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G E N E Z A  K O N C E P C J I  „ D E M O K R A C J I  G O S P O D A R C Z E J ”

A  Z W I Ą Z K I  Z A W O D O W E  W  N I E M C Z E C H

UWAGI WSTĘPNE

W program ie społecznym  Zrzeszenia N iem ieckich Związków Zaw odow ycn 
(Deutscher G ew erkschaftsbund  — D G B ) szczególne i tradycy jne  m iejsce zaj- 
m uie postu lat „dem okracji gospodarczej”. Zgodnie z nim , system  burżuazy j- 
no-dem okratyczny w sferze życia politycznego — parlam en taryzm  w raz z kon ­
sty tucyjnie u trw alonym i politycznym i p raw am i obyw ateli — w inien  być uzu­
pełniony dem okratyczną s tru k tu rą  życia ekonom icznego: w  gospodarce w inny  
być rów nopraw nie rep rezen tow ane kap ita ł i praca, k tó rych  przedstaw iciele 
w inni zasiadać obok siebie w kolegialnych organach  k ieru jących  zakładam i 
pracy i insty tucjach  m ających w pływ  na całokształt życia gospodarczego. 
W sposób syntetyczny  p ostu la t ten  zna jdu je  w yraz  w haśle: „Vom S taa ts- 
b iirger zum W irtschaftsb iirger”.

Drogę do realizacji dem okracji gospodarczej DGB  w idzi w realizacji 
„praw a do w spółstanow ienia” (M itbes tim m ungsrech t) pracow ników  (i ich 
reprezen tac ji — zw iązków  zawodowych) w sp raw ach  gospodarczych, socjal­
nych i personalnych  w  zakładach  pracy  i na szczeblu wyższym, ponadzakła- 
dowym, aż do w pływ ania związków zaw odow ych na po litykę gospodarczą 
w skali ogólnopaństw ow ej. Do realizacji tego p rog ram u  DGB  dąży od po­
czątku swego istn ien ia  — naw iązując zresztą do koncepcji w ypracow anych  
w okresie w eim arsk im  — uzyskując w  różnych fazach rozw oju państw a boń­
skiego m niej lub  bardziej połowiczne rezu lta ty .

W alka związków zaw odow ych o praw o do w spółstanow ienia ty lko  po­
zornie dotyczy zagadnień gospodarczych i socjalnych. W istocie rzeczy jest 
to w alka o charak terze  politycznym . Chodzi bow iem  nie ty lko  o naruszen ie  
istniejącego status quo kap ita listycznych  stosunków  społecznych, k tórych  
isto ta polega w szak na suw erenności w łaściciela środków  produkcji i pozba­
w ieniu pracow ników  możności dysponow ania rezu lta tam i ich pracy . Celem  
dążeń DGB jest w  rów nej m ierze ograniczanie potęgi w ielkiego k ap ita łu
i jego w pływ ów na ksz tałtow anie  politycznego oblicza państw a.

Nic też dziwnego, że kap ita listyczn i przedsiębiorcy w szelkim i środkam i 
przeciw staw iają  się żądaniom  związków zawodowych. Podnoszą oni — tyleż 
zasadniczy, ile n iepraw dziw y, ale w ażki w  w aru n k ach  ustro jow ych NRF — 
zarzut, iż DGB dąży do socjalizacji w łasności p ry w atne j, k tó re j rzekom ą 
fazą w stępną ma być realizacja  praw a do w spółstanow ienia. D latego też
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organizacje pracodaw ców  odrzucają żądania DGB  jako  sprzeczne z ustrojem .
A taki na zw iązki zawodowe staw ały  się przy  tym  coraz ostrzejsze w m iarę 
tego, ja k  postępow ała odbudow a stosunków  kapitalistycznych, jak  odbyw ała  
się koncen trac ja  k ap ita łu  i w zrost jego znaczenia politycznego.

Na p rzestrzen i ostatn ich  la t panow ało sw oiste zaw ieszenie b ro n i” m iędzy 
k ap ita łem  a pracą. W ydaw ało się, że DGB  zrezygnow ała z dalszej w alki, 
zadow alając się odśw iętnym i raczej zapew nieniam i, że trw a  przy  postulacie 
p raw a do w spółstanow ienia i dem okratyzacji stosunków  w  gospodarce. 
Oceniano, że DGB  wobec całkow itej re s tau rac ji panow ania k ap ita łu  w NRF, 
nie w idząc dla realizacji sw ych postu latów  żadnych szans, zrezygnow ała 
z dalszej w alki. Ocena tak a  była tym  bardziej upraw niona, że SPD  — s ta ­
now iąca dla DGB  oparcie polityczne — w ycofała się na zjeździe w  Bad 
G odesberg (1959 r.) ze swego daw nego p rogram u gospodarczego, a nowy 
program  DGB z 1963 r. rów nież za trac ił daw ną ostrość.

P ew nym  zaskoczeniem  było więc bardzo stanow cze reak tyw ow anie s ta ­
rych haseł w alk i o powszechną realizację  p raw a do w spółstanow ienia do­
konane przez przyw ódców  DGB  w  pierw szych tygodniach po w rześniow ych 
w yborach 1965 r. do B undestagu 1. G w ałtow na, szeroko zakrojona kontrakcja  
k a p ita łu 2 spow odow ała, że na nowo rozgorzała publiczna dyskusja wokół 
tego n ajbardzie j kon trow ersy jnego  przed p ię tn astu  la ty  zagadnienia. Żądania 
DGB spow odow ały, że spraw a stosunków  m iędzy p racą a kap ita łem  stała 
się jednym  z najw ażniejszych problem ów  w  sy tuacji w ew nętrznej NRF po 
w yborach. Można się spodziewać, że now y rząd i Bundestag  zostaną zm u­
szone do podjęcia in ic ja tyw y związków zawodowych liczących naw et na 
uzyskanie poparcia w iększości deputow anych do Bundestagu

Przedm iotem  niniejszego a rty k u łu  jest lansow ana przez DGB koncepcja

1 W dniu 6 X  1965 r. odbył się w Dortmundzie wielki wiec Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Chemicznego, Papierniczego i Ceramicznego (IG 
Chemie, Papier, Keramik), podczas którego zasadnicze referaty, domagające się 
rozszerzenia prawa do współstanowienia wygłosili: W. G e f e l l e r  — przewodni­
czący tegoż Związku (Mehr soziale Sicherheit durch Mitbestimmung) oraz L. R o- 
s e n b e r g  — przewodniczący Zarządu Federalnego DGB (Wir fordem  Erweite- 
rung der Mitbestimmuvg). Wystąpienia te stały się przedmiotem komentarzy w  ca­
łej prasie zachodnioniemieckiej. Szczegółowe omówienie aktualnych żądań związ­
ków zawodowych w tej sprawie — patrz w  dalszej części niniejszego artvkułu.

2 W NRF powołano do życia specjalną organizację (Arbeitskreis Mitbestim­
mung) mającą na celu zwalczanie prawa do współstanowienia. Jest to jedvne 
gremium w NRF, do którego należą wszystkie organizacje przesiębiorców. Prze­
wodniczący tej organizacji, H. M. Schleyer, w  wywiadzie dla tygodnika „Der Spie­
gel” (nr 46/1965 z 10 XI 1965) jednoznacznie wypowiedział się przeciwko prawu 
do współstanowienia pracowników. Uważał on, że współstanowienie zagraża ustro­
jowi gospodarczemu i społecznemu NRF. 1

3 Rzecznicy DGB liczą na to, że projekt ustawy rozszerzającej prawo do i 
współstanowienia uzyska w Bundestagu konieczną większość. Przy 496 mandatach j 
w obecnym Bundestagu 202 głosy deputowanych z ramienia SPD i 55 głosów t^w. ' j 
pracowniczego skrzydła (Arbeitsnehm,erflugel) CDU dawałoby taką większość (por.
„Der Spiegel” nr 46/1965, s. 53).
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ukształtow ania stosunków  m iędzy p racą a kapitałem , rozpatryw ana w  jej 
historycznym  rozw oju, w  szczególności na tle  sy tuacji politycznej w  N iem ­
czech zachodnich.

I. GENEZA TEORII „DEMOKRATYZACJI GOSPODARKI”

Polityczne i ideologiczne p rzesłanki dla dążeń w  k ie ru n k u  dem okratyzacji 
życia gospodarczego stw orzyła w Niem czech rew olucja  listopadow a 1918 r. 
Ruch rad  robotniczych i żołnierskich, rozw ijający  się za p rzykładem  rew o­
lucyjnej Rosji, n ie zdołał w praw dzie doprow adzić do zw ycięstw a rew olucji 
socjalistycznej; w sku tek  kom prom isow ej wobec bu rżuazji i oportunistycznej 
polityki przyw ódców  socjaldem okracji, rady  m usiały  ustąpić m iejsca in sty ­
tucjom  republik i p a rlam en ta rn e j. P odstaw y panow ania  klasow ego burżuazji 
pozostały n ienaruszone, chociaż zm ieniła się jego polityczna form a — m o­
narchia zastąpiona została przez repub likę  p a rlam en tarn ą . F ak t, że rep u ­
blika w yłoniła się jako  owoc rew olucji listopadow ej i że je j pow stanie po­
przedzał szeroki ruch rad  robotniczych i żołnierskich spowodował, że m asy 
pracujące uzyskały szereg zdobyczy socjalnych, usankcjonow anych  p raw n ie  
w konsty tucji w eim arskiej.

Procesy polityczne poprzedzające pow stanie R epublik i W eim arskiej w y­
kazują dużą żywotność rad  i rów nocześnie — sta ran ia  praw icy socjaldem o­
kratycznej zm ierzającej do un icestw ienia tego żywiołowego ruchu  klasy  
robotniczej.

P ierw szy kongres rad  robotniczych i żołnierskich  (16—19 X II 1918 r.) 
opow iedział się w praw dzie za socjaldem okratyczną p latform ą, p rzew idującą 
zwołanie Zgrom adzenia N arodowego, a więc za form ą ustro jow ą repub lik i 
p a rlam en tarn e j, nie zaś za rew olucyjną koncepcją repub lik i rad. Równo­
cześnie jednak  uchwalono, że rady  robotnicze w inny  istnieć nadal jako  in ­
s tru m en t kon tro li dem okratycznej i rep rezen tac ja  in teresów  m as p racu ją ­
cych. D rugi kongres rad  (16 j y  1919 r.) uchw alił w ytyczne, p rzew idujące 
u trw alen ie  in sty tuc ji rad  robotniczych w przygotow yw anej konsty tucji. 
U chw ała ta  poprzedzona była w ydarzeniam i w  Z agłębiu  R uhry, gdzie lo­
kalny  kongres rad  robotniczych i żołnierskich (13 I 1919 r.) uchw alił p rzy­
stąpienie do socjalizacji w ielkich  firm . S ocjaldem okratyczny rząd przeciw ­
działał tem u, rozw iązując rad y  i nakazując przeprow adzenie w yborów  do 
Komitetów robotniczych oraz pow ołanie Izb P racy , tw orzonych na  zasadzie 
p a ry te tu  z przedstaw icieli przedsiębiorców  i pracow ników  i m ających  za 
zadanie podjęcie przygotow ań do socjalizacji. K ongres p a rtii socjaldem okra­
tycznej (czerwiec 1919 r.) p rzy ją ł w kw estii rep rezen tac ji in teresów  pracow ­
niczych sform ułow ania rządow ego p ro jek tu  konsty tucji, znacznie zaw ęża­
jące rolę rad  robotniczych i sprow adzające ją  faktycznie do reprezen tow ania  
'n toresów  pracow niczych w  zakładach.

W arto zaznaczyć, że stanow isko SPD, jako p a r tii  rządzącej uw ik łanej
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w  kom prom isy z burżuazją, n ie pokryw ało się z bardziej radykalnym i pro­
jektam i zw iązków  zaw odow ych. K ongres zw iązków  zaw odow ych  w  N orym ­
berdze (30 VI —  5 VII 1919 r.) obok innych  uchw ał, dotyczących w arunków  
socjalnych  k lasy  robotniczej, postanow ił, iż obok zakładow ych rad robotni­
czych w in na być pow ołana terytorialna sieć rad robotniczych (w poszcze­
góln ych  m iejscow ościach  i okręgach adm inistracyjnych) oraz centralna in ­
stytu cja  ruchu rad w  postaci R ady R obotniczej R zeszy (Reichsarbeiterrat) .

Tak w ięc, m im o przeforsow ania przez SPD  koncepcji republik i parla­
m entarnej, idea rad zapuściła w  św iadom ości k lasy  robotniczej g łębok ie ko­
r z e n ie 4. Z arysow ał się  obraz sw oistego  dualizm u: organa w ład zy  typow e  
dla burżuazyjnej republik i b y łyb y  uzupełnione typow ym i organizacjam i 
dem okracji robotniczej — radam i, dążącym i przede w szystk im  do ustano­
w ien ia  kontroli w obec kap ita listyczn ych  przedsiębiorców . K ontrola ta m ia­
łaby być przy tym  fazą przejściow ą do w yw łaszczen ia  p ryw atnego kapitału  
i przejęcia go na w łasn ość społeczną. Te tendencje w ym ow n ie św iad czyły
o braku zaufania k lasy  robotniczej do in stytu cji parlam entarnych. D ysku­
sjom  i kontrow ersjom , jak ie m iały  m iejsce w  łonie ruchu robotniczego  
m iędzy kom unistam i i socjaldem okratam i na tem at reprezentacji in teresów  
robotniczych, tow arzyszyły  strajki polityczne oraz w ynikające z trudnej 
sytuacji ekonom icznej pow ojennych  N iem iec: in flacja , brak żyw ności, opału

W takiej sy tu acji obradowało w  W eim arze od 6 II 1919 r. Zgrom adzenie 
N arodow e nad projektem  konstytucji. Zrodzona w  okresie w ysok iego  w zn ie­
sienia fa li rew olucyjnej n ie ty lko  w  N iem czech, ale w  całej n iem al Europie, 
nowa konstytucja  n ie  m ogła pom inąć m ilczeniem  żądań m as pracujących. Obok 
szeregu  doniosłych  dla ludzi pracy postanow ień , dotyczących  m. in. 8-godzin- 
nego dnia pracy, uznania pow szechnego praw a do pracy, prawa do strajku, 
w oln ości zrzeszenia się  w  zw iązki zaw odow e itp., w  dziedzinie nas szcze­
góln ie in teresującej zarysow ane zosta ły  praw ne m ożliw ości dem okratyzacji 
ustroju gospodarczego, w ykraczające poza ram y istn iejące do tego czasu  
w  państw ach kapitalistycznych . P rzep isy  k onstytu cji n akreśla ły  oczyw iście  
jed yn ie bardzo ogólne ram y ew entualnych  przekształceń. M iały być one 
n astępn ie w yp ełn ion e przepisam i u staw  szczegółow ych.

Art. 156 konstytu cji w eim arskiej zaw ierał m gliste sform ułow anie na tem at 
uspołecznienia p ryw atnych  przedsięb iorstw  i ich organizow ania na zasadzie 
sam orządu, w  którym  m ielib y  w spółdziałać pracodaw cy i pracow nicy. N ie  
zostało przy tym  sprecyzow ane, co n ależy  rozum ieć przez uspołecznienie, 
sam orząd, czy też k ilkakrotn ie u żyte sform ułow anie „w spólna gospodarka”

4 Przyznaje to np. prof. E. P o t t h o f f  w  artykule pt .Zur Geschichte der Mit­
bestimmung (w pracy zbiorowej: Zwischenbilanz der Mitbestimmung. Tiibingen 
1962) w którym pisze m. in.: „Wenn die politischen Ziele einer Raterepublik mit 
dem Zusammentritt der Nationalversammlung auch nicht erreicht wurden, so ent- 
wickelten sich aus der Ratebewegung doch starkę Impulse fiir die spatere Gesetz- 
gebung” (s. 7)

itp.
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(G em einwirtschaft). W a rt. 165, uznanym  za podstaw ow y w  odniesieniu  do 
„dem okratyzacji gospodark i”, stw ierdza się m. in.:

„Robotnicy i pracownicy umysłowi są powołam do równoprawnego, wspól­
nego z przedsiębiorcami współdziałania przy regulowaniu warunków pracy 
i płacy jak również w ogólnym, gospodarczym rozwoju sił wytwórczych.[...]  
Robotnicy i pracownicy umysłowi otrzymują w celu zabezpieczenia swych so­
cjalnych i gospodarczych interesów ustawowe przedstawicielstwa w  postaci 
zakładowych rad robotniczych oraz sformowanych według podziału na dziedziny 
gospodarki okręgowych rad robotniczych i Rady Robotniczej Rzeszy.[...]  Okrę­
gowe rady robotnicze i Rada Robotnicza Rzeszy zbierają się dla wypełnienia 
ogólnych zadań gospodarczych i celem współdziałania w wykonywaniu ustaw
o socjalizacji wraz z przedstawicielstwami przedsiębiorców i innych zaintereso­
wanych kół narodu w  okręgowych radach gospodarczych i Radzie Gospodarczej 
Rzeszy”.

Przytoczone a rty k u ły  konsty tucji w eim arsk iej stanow iły  oczywiście w y­
darzenie ogrom nej w agi. Po raz p ierw szy burżuazyjno-dem okratyczna kon­
stytucja uznaw ała bow iem  praw o robotników  do posiadania w  zak ładach  
Pracy i poza nim i, aż do szczebla ogólnopaństw ow ego w łącznie, zorganizo- 
wanej reprezentacji, upow ażnionej do zab ieran ia  głosu nie ty lko  w spraw ach  
w arunków  pracy i p łacy (co już stanow iło ogrom ny w yłom  w  dotychczaso­
wych stosunkach), lecz rów nież w spraw ach  kierow ania działalnością go­
spodarczą w ogóle.

W ykonanie dyspozycji art. 156 nastąp iło  w  form ie u staw y  o radach  za­
kładow ych (Betriebsrdtegesetz)  z dnia 4 II 1920 r. oraz ustaw y  z 15 II 1922 r., 
upow ażniających do delegow ania członków ra d  zakładow ych do rad  nadzor- 
ezych spółek kapitalistycznych. U staw y te  spotkały  się z gw ałtow ną k o n tr- 
' . c-^ 1 sabotażem  ze s trony  kół kapitalistycznych . N igdy też ich realizacja  
nie pokryw ała się z treścią  p raw ną w yw alczonych przez robotników  zdo­
byczy, u jętych we w spom nianych ak tach  norm atyw nych.

U staw y z 1920 i i 922 r . stanow iły  pow ażne w ydarzenie  w  h isto rii sto- 
nków  m iędzy kap ita łem  a pracą. Były one dowodem, że w  okresach n a ­

pięcia rew olucyjnego państw o kapita listyczne gotow e jest podejm ow ać k roki 
ograniczające dotychczasow ą pełną suw erenność kap ita listycznych  p rzed­
siębiorców na teren ie  zakładów  pracy  w brew  ich oporom, ale w celu roz- 
adow ania kryzysu i u trzym an ia  podstaw  zachw ianego ustro ju . N ależy przy 

tym  dodać, że w ładza państw ow a spoczyw ała w  tym  czasie w  rękach  so­
cjaldem okracji, k tó ra  tego rodzaju  reform am i zapobiegła rew olucji socjali­
stycznej 5.

o  w .^ ° ^ na tU Przytoczyć charakterystyczną wypowiedź przewodniczącego SPD,
• elsa, który na zebraniu frakcji SPD w Reichstagu w  1923 r. oświadczył: „Wir 
a en eine Bewegung der Arbeitermassen nicht zu fiirchten. Wenn sie iiber un- 

sere vópfe hinwegzugehen droht, stellen wir uns an ihre Spitze und biegen die 
selb,e^Un  ̂ Um’ W*8 (Zehn, Jahre Sozialdemokratie. Was die SPD von sich
Ko ^  Sa.s ł ' Hrs§- von der Kommunistischen Partei Deutschlands, Sektion der 
.^ m u n is t isc h e n  Internationale. Berlin 1924, s. 99). Jeszcze wymowniejsze jest 
glow C?>>W0’ wystawi°ne reformistom przez Silverberga, jednego z „baronów wę- 

’ Nadrenii, który podczas dorocznego zgromadzenia czołowej organizacji

Przegląd Zachodni, nr 3, 1966 Instytut Zachodni



6 Janusz Rachocki

Oczywiście, ustaw odaw stw o to  przyniosło klasie robotniczej szereg ko­
rzyści, drugorzędnych  w praw dzie  wobec je j dojrzałych aspiracji, w yraża­
jących  się w  żądaniu  zniesienia p ry w atn e j w łasności środków  produkcji. 
P racow nicy o trzym ali więc możność lepszego niż dotąd zabezpieczenia swoich 
in teresów  socjalnych i zawodowych, jak  rów nież możność ograniczonego 
w glądu w  gospodarczą działalność przedsiębiorstw . T rzeba jed n ak  rów nież 
w skazać, że ustaw odaw stw o to czyniło pracow ników  w spółodpow iedzialnym i 
za działalność gospodarczą kap ita listycznych  przedsiębiorstw , s ta ra jąc  się 
w ytw orzyć poczucie w spólnoty in teresów  m iędzy pracow nikam i i kap ita li­
stam i. T ak  np. § 66 ust. 1 u staw y  o rad ach  zakładow ych w k łada ł na ich 
ba rk i zadanie:

„wspierać radą kierownictwo zakładu, aby w  ten sposób.wraz z nim troszczyć 
się o możliwie najlepszy stan i możliwie najlepszą efektywność wydajności 
zakładu, a w przedsiębiorstwach o celach gospodarczych współdziałać popie- 
rająco przy wprowadzaniu nowych metod pracy”.

Zw iązki zawodowe w n iew ielk im  stopniu  zajm ow ały się w ykorzystaniem  
upraw nień , p rzyznanych im przez ustaw odaw stw o o radach  zakładow ych, 
sta ra jąc  się głów nie o rozszerzenie sw ych up raw nień  w  sfei*ze pozazakłado- 
w e je. S ta ran ia  te  zostały uw ieńczone częściowym sukcesem  jeszcze w  1918 r. 
przez pow ołanie do życia C en tra lnej W spólnoty Roboczej Przem ysłow ych 
Pracodaw ców  i P racow ników  Niem iec 7. W spólnota ta  stanow iła bardzo ilu ­
zoryczne osiągnięcie związków zawodowych, opierające się na chwilowej

niemieckiego kapitału Reichsverband der deutschen Industrie w 1926 r. w Dreźnie 
oświadczył: „Es muss riickhaltlos und dankbar anerkannt werden, dass die alten 
Gewerkschaften, soweit sie iiber einen alten Stamm [.. .] charakterfesten Fiihrer 
verfiigen — ich nenne hier, ihn und uns ehrend, den Namen Legien — sich grosse 
Verdienste dadurch erworben haben, dass sie ernstlich mitwirkten, die revolu- 
tionare Bewegung von den Arbeiter- und Soldentenraten wieder zur einer geord- 
neten Staatsverwaltunig zuriickzufuhran. Und dankbar sei von dieser Stelle und 
in diesem Zusammenhang des ersten Reichsprasidenten Ebert gedacht” (cyt. wg
A. N o r  d e n ,  „Falscher”. Berlin 1961, s. 188).

6 P o t t h o f f  stwierdza, że zarówno w związkach zawodowych, jak i w SPD 
dyskutowano raczej o tym, jak zapewnić demokratyzację gospodarki niż o współ- 
stanowieniu w zakładach pracy. — „Die Arbeiterbewegung fiihlte sich vor allem  
dafiir verantwortlich, dass die erkampfte politische Demokratie durch die Demo- 
kratisierung der wirtschaftlichen Beziehungen ausgebaut und gesichert wurde” 
(Der Kampf um die Montan-Mitbestimmung. Koln 1957, s. 11).

7 Centralna Wspólnota Robocza stanowiła typowy twór przejściowy. Powołana 
została z inicjatywy Urzędu do spraw Demobilizacji, aby przedyskutować i przy­
gotować warunki przejścia do gospodarki pokojowej. Stanowiła ona swoiste na­
stępstwo podobnego gremium, powołanego przez cesarza Wilhelma II w 1916 r. 
i również złożonego z reprezentantów pracodawców i związków zawodowych, ale 
w przeciwnym celu: maksymalizacji wysiłków wojennych. Szczególna rola Wspól­
noty z 1918 r. wynikała z sytuacji rewolucyjnej. Dlatego też możliwe było w tym  
gremium dyskutowanie nad socjalizacją wielkiej własności i innymi wysuwanymi 
przez związki zawodowe zagadnieniami. Por. K. B a y e r ,  Damals und heute. „Ge- 
werkschaftliche Monatshefte” nr 6/1959, ss. 352—353.
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rów now adze sił k lasow ych i chw ilow ej ustępliw ości burżuazji przerażonej 
w idm em  rew olucji. Już  począwszy od 1919 r. pracodaw cy zaczęli notorycz­
nie łam ać postanow ienia zaw arte j um ow y, m. in. nie przestrzegając  świeżo 
w prow adzonego 8-godzinnego dnia pracy . Mimo zabiegów  praw icow ego k ie ­
row nictw a cen tra li tzw. w olnych zw iązków  zaw odow ych (Allgemeiner D eut­
scher G ew erkschaftsbund  — A D G B )8, w  1919 r. w ystąp ił ze W spólnoty 
związek zawodowy m etalow ców , opanow any przez siły  bardziej radykalne, 
w la tach  następnych  poszły w  ślad  za nim  inne związki. W reszcie, na po­
czątku  1924 r. w ystąpiło  ze W spólnoty k ierow nictw o ADGB,  tracąc  w szelkie 
iluzje co do m ożliwości w spółpracy z organizacjam i przem ysłow ców  w ra ­
mach tej organizacji. W e W spólnocie pozostały jeszcze ty lko  m ało w pływ ow e, 
rozłam owe zw iązki zawodowe. Oznaczało to w  p rak ty ce  upadek  te j organi- 
zacji, k tóra też fo rm aln ie  rozw iązała się 31 III 1924 r.

Podobnie iluzoryczne okazały się inne, pozazakładow e organy, m ające 
stanowić forum  w spółpracy związków zaw odow ych i przedsiębiorców . P rze­
widziane przez konsty tucję  w eim arską okręgow e rady  robotnicze (Bezirlcs- 
arbeiterrate) w ogóle nie pow stały, a u tw orzona rozporządzeniem  z dn.
4 V 1920 r. Tym czasowa Rada G ospodarcza Rzeszy (Vorldufiger Reichswirt-  
schaftsrat) pozostała tw orem  tym czasow ym , w  pełn i iluzorycznym  i nigdy 
nie rozw inęła w arte j odnotow ania d z ia ła ln o śc i8.

Tak więc, na p rzestrzen i k ilku  la t przejściow ych — od poważnego za­
chw iania się u stro ju  społeczno-gospodarczego kapita lizm u do jego stab ili­
zacji w połowie la t dw udziestych — odbyw ał się proces re sty tu c ji niepo­
dzielnego panow ania k ap ita łu , osiągającego przy  tym  coraz w iększy stopień 
koncentracji. W pierw szej fazie tego okresu  historycznego istn ia ły  n iew ątp li­
wie poważne, obiektyw ne przesłank i dla przem ian  s tru k tu ra ln y ch  o ch a rak ­
terze socjalistycznym . Nie zostały one w yzyskane z pow odu reform istycznej,

ADGB Allgemeiner Deutscher Gewerkschaftsbund  — największa centrala 
ruchu związkowego w Niemczech weimarskich (1932 — ok. 5,5 min członków).

lisRo związana z SPD, opanowana przez reformistów i ugodowców, ale reprezen­
tująca klasowe, robotnicze stanowisko. W łonie ADGB istniała zorganizowana 
opozycja kierowana przez komunistów, tzw. Revolutionare Gewerkschaftsopposi-  
tun RGO. Ponadto istniały w Niemczech weimarskich jeszcze dwie centrale, 

Posiadające pewne znaczenie i szereg związków niescentralizowanych. Por. na ten 
ornat. j. R a c h o c k i ,  Związki zawodowe. W: Monografia Niemiec Współczesnych  
' ' WRF. Poznań 1965, ss. 401—402.

i- • tym czasow a Rada Gospodarcza Rzeszy miała początkowo liczyć 40 człon­
ków, ale w kolejnych projektach przygotowywanej ustawy rozrosła się do 200, 
las ^P^ie do 280, wreszcie do 326 członków, reprezentujących 10 grup gospodar- 

‘ z;- ch interesów. Na tych 326 członków 123 przypadało na reprezentantów pracow­
ników. Projekt ustawy po czteroletniej debacie w  Reichstagu (1926—1930) nie zo- 
s a uchwalony; debatę odroczono na czas nieokreślony, gdyż — jak się okazało — 
(o^ektowana ustawa musiałaby być poprzedzona zmianą art. 165 konstytucji 
w . rym byla mowa wyżej), a brak było koniecznej większości 2/s głosów (por.

ei sPrawie: R. K r i s a m, Die Beteiligung der Arbeitnehmer an der óffentli-
U G(?watt. Leiden 1962, ss. 136—139).
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an ty rew olucy jnej postaw y większości przyw ódców  SPD  i zw iązków zaw o­
dowych. O panow ani w ręcz obsesją legalizm u, odrzucając w szelkie m etody 
rew olucyjnej, pozaparlam entarnej działalności, s ta ra li się oni jedynie
o p raw n e  usankcjonow anie sw ych jakże skrom nych w  stosunku do ówczes­
nych m ożliwości postulatów . P ow sta łe  tą  drogą in sty tucje  i organizacje —
0 k tó rych  była m ow a wyżej — okazały się być jedynie  tak tycznym  ustęp ­
stw em  burżuazji, dem okratyczną osłoną dla jej w  istocie nienaruszonego 
panow ania. Po osiągnięciu stab ilizacji ta  dem okratyczna osłona przestała 
być kapita łow i po trzebna i została bezcerem onialnie odrzucona, chociaż fo r­
m alnie — w  przepisach p raw a — istn ia ła  nadal, nie będąc n igdy uchylona 
w  okresie w eim arskim .

Mimo te j gorzkiej nauczki i w  sy tuacji znacznie m niej korzystnej, k ie ­
row nictw o SPD  i AD G B  podjęło w kró tce nową akcję  w  celu uzyskania 
w pływ u na politykę ekonom iczną na w szystkich szczeblach s tru k tu ry  go­
spodarczej. S praw a ta znalazła się na porządku dziennym  obrad  kongresów 
SPD  w  H eidelbergu  i ADGB  we W rocław iu w  1925 r. W now ych p rog ra­
m ach określono jako ostateczny cel w alkę o społeczeństw o socjalistyczne. 
P rog ram y  te zaw iera ły  cały dotychczasow y bagaż reform istycznej teorii
1 nie w yciągały  w niosków  z rezu lta tów  w ynikającej z niej porażki, po tw ier­
dzonej rzeczyw istością R epublik i W eim arskiej. Nowe program y w ychodziły 
jednak  z założenia, że koniecznością je s t opracow anie koncepcji stopnio­
wego dojścia do socjalistycznego celu, w ypracow anie w  istn iejących realn ie 
w arunkach  przesłanek  dla socjalistycznych przekształceń m odelu społeczno- 
-gospodarczego. K oncepcja taka  została opracow ana na polecenie kongresu 
związków zaw odow ych przez F ritza  N aph ta li p rzy udziale grona teoretyków  
i działaczy. Została ona przedstaw iona następnem u kongresow i związków 
zawodowych w H am burgu  w  1928 r. w  postaci obszernego, teoretycznego 
opracow ania pt. Demokracja gospodarcza, je j  istota, droga i c e l 10. O dtąd 
„dem okracja gospodarcza” sta ła  się oficjalnym  < postu latem  program ow ym  
niem ieckiego reform izm u w ruchu  robotniczym . Isto tę  tego postu latu  N aph­
ta li u ją ł następująco:

„Stało się możliwe ograniczenie kapitalistycznego despotyzmu i wprowa­
dzenie pewnej dozy wolności również do stosunków gospodarczych. Należy więc 
już obecnie zmienić i wprowadzić w  życie tyle, ile tylko jest możliwe. Nie 
sprzeoiwia się to, a raczej w pełni odpowiada zadaniom walki o przyszłość, 
jeżeli przekształci się w  rzeczywistość tyle z tej przyszłości, ile tylko można” 11.

A w  innym  m iejscu N aph ta li m ówił:

„Nowy system gospodarczy, nowy twór socjalny, jakim będzie socjalizm, 
wyrasta organicznie z rozwoju, który może zostać uformowany, ale który 
w szczegółach nie może być z góry określony” 12.

10 F. N a p h t a l i ,  Wirtschaftsdemokratie, ihr Wesen, Weg und Ziel. Berlin 
1931, wyd. V.

11 F. N a p h t a l i ,  jw., s. 19.
12 Wypowiedź na kongresie ADGB w  Hamburgu w 1928 r. (Protokoll der Ver-
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Drogą i m etodą prow adzącą do tego niejasnego celu m iała  być „dem o- 
k rac ja  gospodarcza”, nam iastka  niezrealizow anych dążeń klasow ych ruchu  
robotniczego. O dżegnując się od d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  i p rog ram u  rew olu­
cyjnego przekształcenia stosunków  społeczno-gospodarczych, postaw iono na 
w spółpracą przedstaw icieli k ap ita łu  z rep rezen tac jam i organizacji p racow ­
niczych — związków zawodowych. O rganam i postulow anego system u „zde­
m okratyzow anej gospodark i” i forum  w spółpracy  m iałyby być izby gospo­
darcze (W irtscha ftskam m ern ), zorganizow ane h ierarch icznie, odpow iednio do 
s tru k tu ry  adm in istracy jnej państw a (pow iatow e, okręgow e, k ra jow e i na 
szczycie h ierarch ii — Izba Gospodarcza Rzeszy). Izby te  m iałyby być obsa­
dzone w edług zasady p a ry te tu  przez przedstaw icieli delegow anych w  im ieniu  
stow arzyszeń przedsiębiorców  oraz przez przedstaw icieli zw iązków zaw odo­
wych i państw a.

Chociaż w przedstaw ionej przez F ritza  N aph ta li koncepcji czołowe m iejsce 
zajm owały organa w spółpracy gospodarczej poza zakładam i pracy, p rzew i­
dziano rów nież rozbudow anie praw a do w spółstanow ienia robotników  
w przedsiębiorstw ach poprzez zw iększenie up raw n ień  rad  zakładow ych 
i podniesienie liczby delegow anych przez pracow ników  członków rad  nad­
zorczych w  spółkach kapitałow ych. W odniesieniu  do s tru k tu ry  przedsię­
biorstw a N aph tali użył sform ułow ania „konsty tucy jna  fa b ry k a ” 13, w  zw iązku 
z czym po dziś dzień koła kap ita listyczne czynią zw iązkom  zaw odow ym  za­
rzut, jakoby chciały w prow adzić do zakładów  p racy  atm osferę „parlam en­
tarnych  debat” w m iejsce odpow iedzialnego, kom petentnego kierow nictw a.

Koncepcja „dem okracji gospodarczej” b yła  tw orem  ab strakcyjno-teore- 
tycznym  nie ty lko ze w zględu  na rea ln e w aru nk i panujące w  ow ym  czasie  
w R epublice W eim arskiej, w ów czas już ca łkow icie opanow anej przez partie  
burżuazyjne z gruntu w rogie w szelk iej id ei u stęp stw  w obec k lasy  robotni­
czej, bo nie w idzące dla sieb ie potrzeby jak iegok olw iek  paktow ania. U top ij- 
nosć tej koncepcji w ynikała  przede w szystk im  ze stosunku reform istów  do 
państwa, w  którym  ch cieli oni w idzieć organizację stojącą ponad klasam i,

handlungen des 13. Kongresses der Gewerkschaften Deutschlands. Berlin 1928. 
s. 173).
A ”*m Betrieb stehen Unternehmer oder iiberhaupt Leiter des Betriebes und 

ibeiter einander gegeniiber; hier bedeutet die Uberwindung der unternehmeri- 
sc Despotie das Mitbestimmungsrecht fiir die Arbeiter, die nicht mehr ais 
re tlose. Objekte behandelt werden sollen. Man spricht auch gelegentlich von der 

o n s ti tu t io n e iie n  Fabrik, wodurch die Analogie mit der Einschrankung der absolu- 
is ischen Staatsmacht durch die Verfassune ausgesprochen wird” (F. N a p h t a l i ,  

op. cit., s. 22).
Porównania tego użył współcześnie również prof. Carlo Schmidt, który pisząc 

w swym artykule pt. Demokratie und Mitbestimmung  („Vorwarts” z 12 XI 1Q53, 
s- 7) o granicach współstanowienia pracowników wynikających z natury działal­
ności gospodarczej wyraził się, że „w najlepszym wypadku może mieć miejsce 

emokratyzacja fabryk na modłę monarchii konstytucyjnych ubiegłego wieku” 
y ‘ ,za E- K ó n i g, O godesberskim programie socjaldemokracji. W zbiorze: Kon- 
Pcje ekonomiczne SPD. Warszawa 1961, s. 299).
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m ającą na celu realizacją  „pow szechnej spraw iedliw ości”. Od tego państw a 
oczekiwano usankcjonow ania, zadekretow ania  „dem okracji gospodarczej” 14.

W ybuch w ielkiego kryzysu  w 1929 r., k tó ry  na p ierw szym  plan ie  posta­
w ił spraw ę m asowego bezrobocia, w alkę o najp rym ityw nie jszą  egzystencję 
klasy robotniczej,* odsunął w  cień teo rie  ulepszania kapitalizm u. O pierająca 
się na w ielk im  kap ita le  niem ieckim  d y k ta tu ra  h itlerow ska zm iotła nie ty lko 
reform istyczne teorie, ale i w szelkie form y klasow ej organizacji ruchu  ro­
botniczego, rozw iązując w szelkie p a rtie  polityczne, poza N SD A P  i rozbijając 
zw iązki zawodowe ’3. W prowadzono w spólną dla pracow ników  i przedsiębior­
ców przym usow ą organizację — tzw . N iem iecki F ro n t P racy  (Deutsche A r ­
beitsfront). W s tru k tu rze  przedsiębiorstw  została jednoznacznie um ocniona 
nadw ątlona poprzednio abso lu tna w szechw ładza kapita listy . R ady zakładow e 
zostały zniesione, a do zakładów  pracy w prow adzono zasadę w odzostw a: w no­
m enk la tu rze  h itlerow skiej p racodaw ca zw ał się Betriebsfiihrerem,  a załoga 
(Betriebsgefolgschaft)  została poddana bez reszty  jego w ładzy ’®. H itler po­
tra fił się odwdzięczyć kapita łow i za udzielone m u poparcie!

14 Ponownie warto przytoczyć wypowiedź przewodniczącego SPD, O. Weisa, 
obrazującą stosunek reformistów do ówczesnego państwa niemieckiego: „Und ais 
die Monarchie in all ihrer Erbarmlichkeit zerbrochen am Boden lag, driickte der 
letzte Kanzler des Kaiserreichs dem Fiihrer der Sozialdemokratischen Partei Frie­
drich Ebert das Schicksal des Deutschen Reiches in die Hand, weil er wusste, 
[. . .] dass nur bei der Sozialdemokratie noch Rettung fiir die Existenz und die 
Einheit der Nation war. Wir haben dieses Abschiedsgeschenk des alten Staats, ein 
Danaergeschenk im wahrsten und vollsten Sinne des Wortes, festgehalten mit aller 
Kraft. [. . .] Darum stehen wir mit heissem Herzen zu diesem Staat; denn er 
stammt von unserer Hand. Wir wollen den Arbeitern immer wieder von neuem 
in die Ohren schreien: vergesst es nicht, wir haben unzerstórbare Rechte an die­
ser Republik, vor sieben Jahren war die deutsche Sozialdemokratie der Staat!” 
(wg Sozialdemokratischer Parteitag, 1925 in Heidelberg. Protokoll mit dem Bericht 
der Frauenkonferenz. Berlin 1925, s. 84).

15 Jeszcze dnia 19 IV 1933 r. Zarząd ADGB wzywał swych członków do udziału 
w hitlerowskich uroczystościach 1-majowych i deklarował „włączenie się ludzi 
pracy do państwa” (por. Chronik der deutschen Sozialdemokratie  oprać, przez 
F. O s t e r r o t h a  i D. S c h u s t e r  a. Hannover 1963, s. 376). Warto przypomnieć, 
że 2 V 1933 SS  i S /l zajęły wszystkie lokale związkowe i aresztowały przywódców 
ADGB. Wymienione wyżej stanowisko kierownictwa ADGB  nie zostało akcepto­
wane przez kierownictwo SPD (tamże, s. 377).

1(1 W dn. 24 X 1934 r. ukazało się rozporządzenie Hitlera o tzw. Niemieckim  
Froncie Pracy. W § 7 zawierało ono następujące sformułowania: „Die Deutsche 
Arbeitsfront hat den Arbeitsfrieden dadurch zu sichern, dass bei den Betriebs- 
fiihrern das Verstandnis fiir die berechtigten Anspriiche ihrer Gefolgschaft, bei 
den Gefolgschaften das Verstandnis fiir die Lage und die Moglichkeiten ihres Be- 
triebes geschaffen wird” (Verordnung des Fuhrers und Reichskanzlers iiber We- 
sen und Ziel der Deutschen Arbeitsfront.  W: W. S i e b e r t ,  Das Recht der Arbeit. 
Berlin—Wien—Leipzig 1942, 3 wyd., s. 13).
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II. ZWIĄZKI ZAWODOWE A ZAGADNIENIE DEMOKRATYZACJI 
GOSPODARKI PO II WOJNIE ŚWIATOWEJ

Bezpośrednio po rozgrom ieniu  h itleryzm u  przez państw a a n tyfaszystow ­
skiej koalicji istn ia ły  korzystne w aru n k i do ukształtow an ia  politycznej 
i społeczno-gospodarczej s tru k tu ry  Niem iec na zasadach pokojow ych i de­
m okratycznych. Um owa poczdam ska określiła  w yraźnie, że pow inny zostać 
na zawsze złam ane siły, k tó re  popierały  dojście H itle ra  do w ładzy i stano ­
w iły do końca jego podporę. W szczególności chodziło o rozbicie niem ieckich 
monopoli, o ich rozczłonkow anie na  m niejsze przedsiębiorstw a, poddanie 
dem okratycznej kon tro li społeczeństw a (w pierw szej fazie — kon tro li m o­
carstw  okupacyjnych) oraz zdem ontow anie u rządzeń  przem ysłow ych, zw łasz­
cza służących produkcji w ojennej, ich zniszczenie lub przekazanie w tryb ie  
le paracji państw om  zw ycięskiej koalicji. P o lityka  zachodnich m ocarstw  oku- 
Pacyjnych w  pierw szym  okresie po w ojnie k ierow ała się tym i założeniam i 
Poczdamskimi. Z najdow ała ona oparcie w  organizu jących  się postępow ych • 
S1łach społecznych. W szczególności okres ten  charak teryzow ało  zradykalizo- 
wanie klasy robotniczej, w śród k tórej pow szechne było oczekiw anie na p rze j­
ście do realizacji zasad u stro ju  socjalistycznego, poczynając od socjalizacji 
w ielkiego przem ysłu. W ielkim  au to ry te tem  cieszyła się w  tym  okresie K o­
m unistyczna P a r tia  Niemiec, k tó ra  w yszła z podziem ia jako  ugrupow anie 
najbardziej o fiarne w w alce z faszyzm em . Dowodem w zrostu  dojrzałości po­
etycznej klasy  robotniczej było rów nież to, że tw orzone spontanicznie, od 
Pierwszych chw il po w yzw oleniu, zw iązki zawodowe pow staw ały  jako orga­
nizacje jednolite, k ieru jąc  się św iadom ością klasow ą, nie zaś św iatopoglądem  
1 Poglądami politycznym i sw ych członków. Z jednoczenie w szystkich o rien tacji 
w jednej, potężnej organizacji zw iązkow ej stanow iło najw ażniejszy  w niosek,
'■ .'- ciągnięty przez k lasę robotniczą z h istorii.

N ajw cześniej zorganizow ały się zw iązki zawodowe w  b ry ty jsk ie j strefie  
okupacyjnej, tam  też cieszyły się one od początku stosunkow o najw iększym  
poparciem  w ładz okupacyjnych. K ierow nictw o ru ch u  znalazło się tam  od po­
czątku w rękach daw nych działaczy ADGB, k tó rzy  okres h itle ryzm u  spędzili 
na em igracji w W. B ry tan ii, z H ansem  Bocklerem  na czele. W odniesieniu 
c 0 stosunków  społeczno-gospodarczych przyw ódcy nowo organizow anego
* uchu związkowego naw iązali do punk tu , w  k tó rym  h itle ryzm  p rze rw a ł dzia- 
a noso ADBG. Została m ianow icie ponow nie podjęta  koncepcja „dem okracji 

gospodarczej”, z uw zględnieniem  now ych możliwości stw orzonych w w yniku  
.. 0witej kom prom itacji w ielkiego k ap ita łu  — najsiln iejszej podpory re ­
żim u III Rzeszy.

W iosną 1945 r. ukazała się w L ondynie broszura program ow a pt. Die 
neue deutsche G ew erkschaftsbewegung,  opracow ana przez grupę działaczy 
niem ieckich związków zawodowych. C zytam y tam  m. in.:

„Związki zawodowe, jako niezależna reprezentacja pracowników, wezmą aktyw- 
udział w wypracowaniu i realizacji posunięć polityczno-gospodarczych. Mu-
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12 Janusz Rachocki

szą one być reprezentowane w  organach państwowego planowania gospodarcze­
go i organach samorządu gospodarczego, które należy na nowo stworzyć, aby 
móc aktywnie współdziałać w budowaniu wolnych, demokratycznych Niemiec. 
Związki zawodowe i przedstawicielstwa zakładowe winny brać udział w kiero­
waniu większymi zakładami pracy” 1.7.

Na pierw szej konferencji zw iązkow ej w  s tre fie  b ry ty jsk ie j (H annover 
12—13 III 1946) H. Bockler następująco  sform ułow ał program  związków za­
w odowych w  kw estii dem okracji gospodarczej:

„Demokracja polityczna, do której dążymy, posiada za przesłankę demokracje 
gospodarczą. [. . .] Musimy być w  siamej gospodarce, a więc być reprezentowani 
w pełni równoprawnie nie tylko w poszczególnych organach gospodarki, nie 
w  samych tylko izbach gospodarczych, ale w  całej gospodarce. Idea jest więc 
taka: reprezentacja w  zarządach i radach nadzorczych spółek” ls.

P rzy ję ta  na te j konferencji uchw ała precyzuje stanow isko ruchu  związkowego 
następująco:

„Związki zawodowe reprezentują pogląd, że system gospodarczy, który wciąż 
przynosił bezrobocie, musi być przezwyciężony i że tzw. fiihrerzy gospodarl. 
którzy w ynieśli do władzy dyktaturę nazistowską, a tym parnym przyczynili się 
do niezmierzonej nędzy w Niemczech i na świecie, muszą zostać usunięci. Go­
spodarka musi być zbudowana demokratycznie i kierowana planowo” 10.

N ależy zaznaczyć, że w  om aw ianym  okresie zw iązki zawodowe nie były 
jedyną siłą społeczno-polityczną, k tó ra  dom agała się dem okratycznych prze­
m ian w  życiu gospodarczym  zachodnich Niemiec, odzw ierciedlając w ten 
sposób pow szechne w śród ludzi p racy  oczekiw ania i postulaty . W tych p ierw ­
szych la tach  pow ojennych w łaściw ie w szystkie zainteresow ane siły poli­
tyczne — już niezadługo wobec siebie przeciw staw ne — reprezentow ały  
w te j kluczow ej spraw ie co najm n ie j zbliżony program .

N ajbardzie j konsekw entne i najbliższe ówczesnym  żądaniom  związków 
zaw odow ych stanow isko zajm ow ała K om unistyczna P a rtia  Niemiec. Uchwała 
K onferencji KPD  (2—3 III 1946) określiła  w ytyczne w  dziedzinie polityki 
gospodarczej następująco:

„Rady zakładowe i związki zawodowe są również nosiicielami nowego, demokra­
tycznego porządku. Ich włączenie się do wszystkich organów gospodarki i życia 
publicznego stanowi równocześnie najbardziej pewną gwarancję ostatecznego 
usunięcia wszystkich wrogów i sabotażystów tego nowego porządku i pokojov. 
odbudowy.

Związki zawodowe posiadają oczywiste roszczenie do występowania wszę­
dzie w gospodarce jako równoprawny czynnik

Musi być jednoznacznie zabezpieczone pełne prawo do współstanowis>' :
■ rad zakładowych i związków zawodowych we wszystkich sprawach zakład' 

pracy i we wszystkich zagadnieniach gospodarczych” 20.

17 Cyt. za E. Potthoffem, op. cit., ss. 24—25.
18 Por. Zehn Jahre — Aufstieg — Zehn Jahre neue deutsche Gewerkschaftsbe- 

wegung (1945—1955). Koln 1956, s. 43.
10 Por. Geschdftsbericht des DGB (britische Besatzungszone), 1947—1949, b.m.w., 

s. 45.
20 Richtlinien der KPD zur Wirtschaftspolitik  — Beschliisse der Parteikonfe- 

renz der KPD, 2. und 3. 3. 1946 in Berlin. Verlag Neues Leben, ss. 37—38.
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W dalszym  ciągu w ytyczne szczegółowo ok reśla ją  postu la ty  w ynikające z tych 
sform ułow ań ogólnych w  dziedzinie produkcji i p lanow ania, zagadnień  so­
cjalnych, sam orządu gospodarczego, sądow nictw a p racy  itp. W szczególności 
podkreślono w w ytycznych odpow iedzialność rad  zakładow ych i zw iązków  
zawodowych za oczyszczenie zakładów  p racy  z elem entów  faszystow skich, 
sabotażystów  i w ojennych dorobkiew iczów  oraz za w ysuw an ie  na stano­
wiska kierow nicze, oczyszczone z faszystów  i opuszczone w sku tek  ucieczki 
przedsiębiorców  i dyrektorów , w ypróbow anych antyfaszystów .

Socjaldem okraci, w śród k tó rych  na czoło w ysunął sią od początku dr 
Scnum acher, nie form ułow ali w ow ym  w czesnym  okresie zbyt jasno swych 
postulatów. Na konferencji działaczy socjaldem okratycznych, zorganizow anej 
w okolicach H anow eru  w  dn. 5— 6 X 1945 r. przez tzw. B iuro dra Schum a­
chera dyskutow ano m. in. zasady postulow anego u s tro ju  gospodarczego.

rzyjęto jako nieodzow ne żądanie upaństw ow ienie górn ictw a, przem ysłu 
clęzkiego, energetycznego, kom unikacji, ubezpieczeń i banków , jako  gałęzi 
§°spodarki „dojrzałych do socjalizacji”. W pozostałych gałęziach gospodarki 
zadano „dem okracji gospodarczej” bez bliższego je j precyzow ania 22. Pozw ala 
to zakładać, iż naw iązyw ano do om aw ianych wyżej koncepcji z okresu  R e­
publiki W eim arskiej. Na I zjeżdzie SPD  (9—11 V 1946) w  referacie  V ictora 
A gartza postu la t socjalizacji podstaw ow ych gałęzi gospodarki został pow tó­
rzony i obszernie u zasad n io n y 23. Już  jed n ak  w  uchw ale II z jazdu SPD  (29 
^ VII 1947) znajdu ją  się, obok postu la tu  socjalizacji, sform ułow ania p rzy ­
znające „wolnym  przedsiębiorcom ” w ażne m iejsce w  gospodarce narodow ej21. 

O bserw ując ew olucję SPD  w pierw szych la tach  pow ojennych można 
ier zić, że jedynie w  kw estii socjalizacji w ielkiego przem ysłu  posiadała 

^ sprecyzowane stanow isko, próbując zresztą tam , gdzie uzyskała w ładzę, 
c izowac upaństw ow ienie w ielk ich  przedsiębiorstw , np. w  Hesji. A ktyw ne 

i zaangażow ane stanow isko w  kw estii w spółstanow ienia zajęła  SPD  w  isto- 
eic_ aoPie r° w okresie w ielk ich  debat p arlam en ta rn y ch  w  te j kw estii w  r. 
1950 — już po utw orzeniu  NRF.

N iesłych anie znam ienne dla stosunków  p olityczno-społeczn ych  w  p ow o­
jennych N iem czech zachodnich było stanow isko partii p raw icow ych  w  k w estii 
dem okracji gospodarczej, w spółstan ow ien ia  i w  ogóle —  stosunku do gyste- 
mu kapitalistycznego.

Tak np. reak tyw ow ana na krótko w  1945 r. P a rtia  C entrum  w  sw ym  tzw. 
Program ie z Soest (1945 r.) dom aga się:

„Rozwiązania wielkokapitalistycznych związków trustowych, kartelowych

„Biuro dra Schumachera” było kryptonimem półlegalnego, centralnego kie­
rownictwa SPD. w  tym okresie mocarstwa zachodnie zezwoliły na działalność

0 y,i)aszyst°wskich partii politycznych jedynie w  skali powiatowej.
Por. Chronik der deutschen Sozialdemokratie, op. cit., s. 409.

" Ibidem, ss. 414—415.
Ibidem, s. 422
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14 Janusz Rachocki

i monopolowych. Przekształcenia we wspólną własność (Gemcinbesitz) poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki, jak górnictwa, przemysłu żelaza i stali, zaopatrzenia 
w  energię, komunikacji, ubezpieczeń i wielkich banków” 23.

B aw arska CSU  w sw ym  program ie zasadniczym  z 1946 r. stw ierdza:

„Uznajemy prawo państwa do kierowania gospodarką z punktu widzenia po­
żytku społecznego (Gemeinwohl). [. . .] Występujemy za przekształceniem włas­
ności prywatnej we własność wspólną, jeżeli sprzyja to pożytkowi społecz-

Z pew nym  zdziw ieniem  czytam y dziś w ypow iedź K. A denauera, k tóry
24 V III 1946 r. ogłaszał publicznie w Essen, jako przew odniczący CDU, tzw. 
Zasady z Essen, zaw ierające m. in. następu jące  sform ułow ania:

„1. Robotnicy i pracownicy umysłowi nie są obiektami działalności gospo­
darczej, lecz należy im, tak samo jak przedsiębiorcom, zapewnić odpo­
wiednie i odpowiedzialne współdziałanie w decyzjach gospodarczych na­
szych czasów.

2. Pracownicy powinni współdziałać w  odpowiednich formach w kształto­
waniu życia przedsiębiorstwa w ich zakładach pracy.

3. Robotnicy, pracownicy umysłowi, konsumenci i przedsiębiorcy są rów­
nouprawnieni i jednakowo odpowiedzialni za utworzenie instytucji po­
wołanych do kierowania gospodarką i rozwiązywania zadań związanych 
z jej planowaniem i kierowaniem” 27.

U chw alony w rok później (luty 1947 r.) tzw. P rogram  CDU z A hlen pod­
trzym uje postu la t p raw a do w spółstanow ienia pracow ników  w  zasadniczych 
spraw ach  planow ania  gospodarczego i kształtow ania  zagadnień socjalnych. 
Z nam iennym  było, że w prow adzenie do tego program ow ego dokum entu 
rozpoczynało się od zdecydow anego potępienia kapitalizm u:

„Kapitalistyczny system gospodarczy nie zaspokoił państwowych i socjalnych 
interesów życiowych narodu niemieckiego. Po straszliwym politycznym, gospo­
darczym i socjalnym załamaniu się (Zusammenbruch), jako skutku zbrodniczej 
polityki mocarstwowej, może nastąpić jedynie od podstaw nowy ustrój. Treścią
i celem tego socjalnie i gospodarczo nowego ustroju nie mogą być już więcej 
kapitalistyczne dążenia do zysku i potęgi, lecz tylko powodzenie naszego naro­
du. Dzięki opartemu na wspólnej gospodarce porządkowi naród niemiecki po­
winien otrzymać ustrój gospodarczy i socjalny, odpowiadający godności i nra- 
wom człowieka, służący duchowej i materialnej odbudowie naszego narodu
i zabezpieczający pokój wewnętrzny i zewnętrzny” !8.

Do dek larac ji p a rtii politycznych przyłączyły  się wówczas rów nież ko­
ścioły obu w yznań: postu la t p raw a do w spółstanow ienia pracow ników  w go­
spodarce uchw alono zarów no na kongresie katolików  w Bochum  (1949 r.), 
jak  i na kongresie kościoła ew angelickiego w Essen (1950 r.)

23 Por. Dokumente zur parteipolitischen Entwicklung in Dcutschland seit 1945. 
Bd. II! Berlin (zachodni) 1963, s. 295.

28 Ibidem, ss. 216—217.
27 Por. B. T a c k ę ,  Arbeitnchmer und Mitbestimmung. W zbiorze: Stellung 

der Arbeitnehmer in der modernen Wirtschaftspolitik. Berlin 1959, s. 157.
28 Cyt. za E. P o 11 h o f f, Zur Geschichte . . . ,  op. cit., s. 26.
29 B. T a c k ę ,  op. cit., s. 158.

nemu” 2S.
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Nic dziwnego, że w tak ie j atm osferze politycznej postu la t p raw a  do w spół­
stanow ienia zaczął p rzybierać nie ty lko form ę polityczno-socjalnych dek la­
racji i program ow ych sform ułow ań, lecz został rów nież przeniesiony na 
g ru n t p raw a stanow ionego — w szystkie pow ojenne konsty tucje  k ra jów  za­
chodnioniem ieckich, z w yją tk iem  dwóch (Schlesw ig-H olstein i N iedersach- 
sen), zaw ierają  a rty k u ły  uznające praw o do w spółstanow ienia 80.

Decydujące znaczenie dla ukształtow an ia  stosunków  gospodarczych i so- 
cjalno-politycznych w Niem czech po 1945 r . m iała  po lityka m ocarstw  oku­
pacyjnych. W in teresu jącej nas spraw ie isto tnym  jest zarządzenie Sojuszni­
czej Rady K ontro li n r  22 z dnia 10 IV 194631, k tó re  stw arzało  podstawę_ 
praw ną organizow ania i działalności rad  zakładow ych. Zarządzenie to m iało 
charak ter bardzo ogólny, pozostaw iając u regu low anie szczegółowych kw estii 
tzw. porozum ieniom  zakładow ym , jak ie  w inny  były  zaw ierać rad y  zak ła ­
dowe z k ierow nictw em  przedsiębiorstw a. O kreśla jąc  jako  zadanie  rad  zak ła­
dowych reprezentow anie  „zawodowych, gospodarczych i socjalnych in te re ­
sów” pracow ników , zarządzenie w ąsko określa  przedm iot te j działalności, 
sprow adzając ją  do w spółdziałania w  sp raw ach  za tru d n ian ia  now ych p ra ­
cowników, zw aln ian ia  z p racy  i zgłaszania propozycji co do polepszania m e­
tod pracy i zapobiegania bezrobociu. R ady zakładow e m iały  rów nież „służyć 
pomocą w ładzom  celem niedopuszczania do produkcji zbrojeniow ej oraz przy 
akcji denazyfikacyjnej przedsiębiorstw  p ryw atnych  i publicznych”.

Tak określone zadania rad  zakładow ych dalek ie  by ły  od rea lizacji „dem o- 
k racji gospodarczej” i p raw a do w spółstanow ienia. Z arządzenie n r  22 spot­
kało się też z ostrą  k ry ty k ą  związków zaw odow ych, dom agających się w glądu 
w księgji lis ty  płacy, ak ta  personalne, b ilanse itp . Na g runcie  tych  żądań 
w ybuchały n aw et s tra jk i, np. listopadow y s tra jk  w  1946 r. w  firm ie Bode- 
-Panzer w  H anow erze, trw ający  23 dni i zakończony sukcesem  pracow ­
ników, k tórym  przyznano praw o kon tro li i in fo rm acji w sp raw ach  gospodarki
przedsiębiorstw a 32.

W ładze okupacyjne p rzeciw staw iały  się rów nocześnie bardziej zasadni­
czym przem ianom  w  system ie gospodarczym  Niem iec zachodnich, w  szcze­
gólności socjalizacji w ielkiego przem ysłu. K iedy socjaldem okratyczny  rząd 
Hesji próbow ał przystąpić do socjalizacji — zgodnie z a rt. 41 konsty tucji 
krajow ej i na podstaw ie referendum , w  k tó rym  ponad 70°/« głosujących w y­
powiedziało się za uspołecznieniem  przem ysłu  kluczowego — b ry ty jsk ie  w ła­
dze okupacyjne nie w yraziły  zgody pod pre tekstem , że tak  pow ażne zagad­
nienie może być rozw iązane jedynie przez cen tra ln y  rząd  niem iecki, k tó ry

30 Odpowiednie sformułowania konstytucji krajów zachodnioniemieckich (Lnn- 
esverfassungen) przytoczone są w  publikacji Imperialismus heute — Der staats- 

rn°nopolistische Kapitalismus in Westdeutschland. Berlin 1965, ss. 78—80. Na temat 
genezy tych sformułowań por. też E. P o 11 h o f f, op. cit., ss. 28—30.

J1 „Control Cauncil Law” No 22 („Official Gazette of the Control Council for 
ermany” No. 6, 30 IV 1946, s. 133).

P°r. E. P o t t h o f f ,  op. cit., s. 31.
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pow stanie w przyszłości Nie inaczej odnosili się do te j sp raw y  A m eryka­
nie. Nie dopuszczając do socjalizacji, chronili oni zarów no in te resy  burżuazji 
niem ieckiej, jak  i in teresy  k ap ita łu  am erykańskiego posiadającego w  N iem ­
czech pow ażne pozycje 3J. W ysoki kom isarz USA, gen. Clay, m iał oświadczyć 
w  zw iązku z tym :

„W okresie, gdy Stany Zjednoczone płacą ze swej kieszeni tyle pieniędzy na
podreperowanie Niemiec, mają one prawo wyrazić swoje zdanie i nie dopuścić
do eksperymentów” 35.

T orpedując w szelkie in ic jatyw y, k tó re  m ogłyby w  jak im ś stopniu  zagra­
żać podstaw om  u stro ju  społeczno-gospodarczego, w ładze okupacyjne w  s tre ­
fach zachodnich — przynajm nie j w  pierw szych la tach  pow ojennych — p rzy ­
w iązyw ały  w agę do realizacji postanow ień poczdam skich w spraw ie dekar- 
telizacji i dem ilitaryzacji w ielkiego przem ysłu  niem ieckiego. Zagadnienia 
in teresu jącej nas „dem okratyzacji gospodark i” w iążą się z tym  problem em  
dw ojako: z jednej s trony  w ładze okupacyjne m usiały  szukać oparcia w o r­
ganizacjach robotniczych, przede w szystkim  w  zw iązkach zawodowych. S tąd  
też skłonne były  do pew nych kom prom isów  wobec ich żądania udziału  w  za­
rządzaniu  gospodarką. Z d rugiej zaś s trony  w ielki kap ita ł niem iecki, zw łasz­
cza w przem yśle żelaza i stali, w  m niejszym  stopn iu  w  przem yśle w ęglo­
wym, skłonny był do daleko idących ustępstw . W niek tórych  w ypadkach 
przedstaw iciele  w ielk ich  firm  w yrażali w ręcz gorącą ap robatę  dla lansow a­
nych przez przyw ódców  zw iązkow ych koncepcji w spółstanow ienia pracow ­
ników  w  zakładach  pracy  i w spółzarządzania przedstaw icieli związków za­
wodowych, na p raw ach  rów ności z przedstaw icielam i akcjonariuszy, w  r a ­
dach nadzorczych koncernów  s®.

W  tej sy tuacji zachow anie się zachodnioniem ieckich związków zawodo­
w ych było niezw ykle charak terystyczne. K ontynuu jąc  tradycy jną , oportu- 
nistyczną lin ię czyniły w szystko, co było w  ich mocy, ażeby nie dopuścić do 
dem ontaży i u trzym ać gospodarczą potęgę ciężkiego przem ysłu. Im dalej 
od tego pow ojennego okresu, tym  bardziej chełpią się praw icow i przyw ódcy

33 Por. H. C. N i p p e r d e y ,  The Development of Labour Law in the Federal 
Republic of Germany. „International Labour Review” Vol. 70, No. 1/1954.

34 Por. w  tej sprawie: M. F. R a k o w s k i ,  SPD w  okresie powojennym 1949— 
—1954. Warszawa 1960, s. 46.

58 E. Potthoff w książce pt. Der Kampf um die Montan-Mitbestimmung  (Koln 
1957) przytacza pełne teksty listów do zarządów jednolitych związków zawodo­
wych, w których — w obliczu grożącej dekartelizacji pełnomocnicy zarządów w iel­
kich koncernów (Giitehoffnungshiitte, Klóckner-Werke AG, Otto Wol f f ) — propo­
nują, aby w skład rad nadzorczych weszli przedstawiciele pracowników i związku 
zawodowego. Klóckner proponował w  liście swego przedstawiciela dra Jarresa 
przyjęcie zasady pełnej równoprawności kapitału i pracy, przy czym przedstawi­
ciele pracowników i przedstawiciele czynników publicznych mieliby mieć nawet 
zapewnioną większość w  radach nadzorczych (ss. 42—46).

35 Tamże.
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DGB swoimi zasługam i w  tej sp ra w ie 37. N iek tórzy  au torzy  analizu jąc  k a ­
rierę, jak ą  zrobiło w  pow ojennych N iem czech zachodnich hasło tzw. socjal­
nego partnerstw a, tj. zastąp ien ie w alk i klasow ej przez w spółpracę m iędzy 
przedstaw icielam i k ap ita łu  i związków zaw odow ych, genezę tego zjaw iska 
u p a tru ją  w okresie pow ojennym . Jed en  z nich  pisze:

„Wydarzenia po 1945 r., demontaże i wspólna troska o utrzymanie istnienia 
zakładów powodowały psychologiczne rozładowanie stosunku między pracowni­
kiem i pracodawcą, który wyłamał się ze sztywnej hierarchiczności i zmierza 
do bardziej dynamicznego i pod względem klimatu w  zakładzie pracy bardziej 
przyjaznego stosunku zaufania. Ten nowy stosunek, wraz z bardziej dojrzałym 
poczuciem odpowiedzialności pracowników, czyni zakład pracy naturalną bazą
i punktem kontaktów wzajemnych pracowników i pracodawców” 30.

Jeden z leksykonów  zachodnioniem ieckich  określa pojęcie „partnerstw a soc­
jalnego” jako socjologiczną próbę „określen ia pojęciow ego now ego ugrupo­
wania w spólnot, utw orzonych  w  m iejsce k las socjalnych , k tóre rozpadły się  
wskutek w ypędzen ia , ucieczek  i in nych  skutków  w o jn y ” 39.

Trudno oczywiście identyfikow ać poglądy i postaw y praw icow ych leade­
rów DGB  z postaw ą klasy  robotniczej a n aw et z postaw ą i poglądam i w szyst­
kich czołowych działaczy DGB. W ielkie, m asow e s tra jk i dostatecznie w y­
raźnie ilustrow ały , jak  w  prak tyce  działa idea „p a rtn e rs tw a ” k ap ita łu  i pracy. 
Po dziś dzień nieliczni raczej przyw ódcy DGB  w yraża ją  poparcie dla te j 
idei i form, w  jak ich  się ona p rzejaw ia. Tym  niem niej, oceniając i porów nu­
jąc koncepcje „dem okratyzacji gospodark i” w  okresie w eim arsk im  i po II 
wojnie św iatow ej, podkreśla się w  lite ra tu rze , że o ile w  u jęciu  F. N aph ta li 
koncepcja ta  naw iązyw ała do m arksizm u, to po 1945 r. została ona od niego 
całkowicie uw olniona i0. Można by powiedzieć, że w  pierw szym  okresie m yślą 
przew odnią było dążenie do ograniczenia kap ita lizm u i jego stopniow ego

Oto np. wypowiedź Wilhelma Gefellera, przewodniczącego związku zawo­
dowego pracowników przemysłów chemicznego, papierniczego i ceramicznego, na 
wspomnianym we wstępie niniejszego artykułu wiecu (6 X  1965): „Nie o płacach 
czy władzy myśleli oni (pracownicy, rady zakładowe i ich w ią z e k  — przyp. 
J. R.), gdy chodziło o to, aby udaremnić plany ówczesnych władz okupacyjnych, 
które chciały rozbić koncern IG-Farben, a tym samym podstawy niemieckiego 
P>'zemysłu c h e m i c z n e g o .  Radcy zakładowi i związki zawodowe siedziały w  komisji 
aekartelizacyjnej i walczyły o zachowanie zakładów. Koledzy w  zakładach pracy 
r ernonstrowali i narażali osobistą wolność, gdy u bram zakładów wzbraniali — 
nawet siłą — dostępu grupom demontażowym. Ja sam w  1947 r., z polecenia or­
ganizacji, przeprowadziłem na pozór beznadziejne przedsięwzięcie i pojechałem  
z transportem wojskowym do Londynu, do ówczesnego angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Bevina. Rozmawiałem z nim i prosiłem, aby spowodował
za izymanie demontaży” („Gewerkschaftliche Umschau”, Heft 11, November 1965,
S. 194).

Tak pisze D. K a n e s ,  Die Rechtsnatur des Betriebsrates (dysertacja powie­
wna). Koln 1960, s. 219.

Gablers Wirtschafts-Lexikon. Stuttgart 1959, s. 992.
0 Por. H. D. O r t l i e b ,  Der Kam pf um Wirtschaftsdemokratie und Mitbe- 

lrnmung. „Wirtschaftsdienst” nr 12/1952, s. 745.
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przekształcenia drogą reform , w  drugim  zaś celem  jest u trzym anie tego sy ­
stem u, przy zap ew n ien iu  jed yn ie  udziału  zw iązków  zaw odow ych  i ogólniej
—  pracow ników  —  w  decydow aniu  o spraw ach gospodarczych i socjalnych  
przedsięb iorstw  w raz z przejęciem  części odpow iedzialności. O rtlieb przypi­
su je tę zm ianę koncepcji w p ły w o w i robotników  katolick ich  i chrześcijańskiej 
doktryny socjalnej na jed nolite  zw iązk i za w o d o w e41.

41 Tamże, s. 746.
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